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ą m iejscow ości, k tó- 
r e  m a ją  sw oje t r a 
giczne rocznice, o 
k tó rych  zapom nieć 

n ie  w olno. T aką  rocznicą 
je s t dla U stron ia  dzień 9 
listopada 1944 r. ż y ją  je 
szcze n iek tó rzy  członkow ie 
rodzin , k tó rych  ta  trag e 
d ia  do tknęła  i s ta rs i m ie
szkańcy, k tó rzy  ten  o k ru 
tn y  dzień p am ięta ją .

U stroń  je s t jed n ą  z tych 
m iejscow ości Ś ląska Cie
szyńskiego, k tó re j m iesz
kańcy  w ystaw ili sobie w 
czasie ok u p ac ji piękne 
św iadectw o patrio tyzm u. 
W g urzędow ego spisu lu 
dności, sporządzonego przez 
ok u p an ta  w 1939 r., na
7029 m ieszkańców  U stro- 
n ia , H erm an ie  i L ipow ca,

34 P o laków , w tym  2 ko- 
biety i l U krain iec. W y
w lekano  ich z m ieszkań  i 
z zakładów  pracy , lub  za
b ierano  z drogi, gdy w ra 
cali z p racy  do domów. 
T rag iczny  los d o tk n ą ł m ę
żów, ojców , synów , rodzeń 
stwo.

O to co w spom ina JA N I
NA ŻER TK O W A : „Wcześ
nie rano łomot do drzwi 
wejściowych. Otwieram i 
widzę wojsko, policję, a 
może gestaop. Rozpytu
ją o dom Ferfeckiego, 
gdzie mieszka Franciszek 
Krysta. Myślę: chybi zno
wu jakaś fala aresztowań. 
Po kwadransie słyszę za 
domem strzały Nie mog
łam wyjść z domu, koło 
którego kręciło się wojsko. 
Myślałam, że Niemcy wy

8 dowiedzieliśmy się w 
sklepie rzeźniczym, że oj
ciec został rozstrzelany 
przy mostku w pobliżu 
budynku szewca Świeżego. 
Zrozpaczeni pobiegliśmy 
ze łzami w oczach na to 
miejsce, ale już go tam nie 
było".

Jeszcze u ry w ek  w spom 
n ień  JO Z E FA  STEC A , 
k tó ry  w" ty m  dn iu  rów nież 
s trac ił o jca. „Ojciec praco
wał na III zmianie, a o 
godz. 6.25 wracał do do
mu. Ponieważ wychodzi
łem do pracy na godz. 7 
zawsze znalazła się chwil
ka na wymianę zdań i no
w e wieści, na które cze
kaliśmy z niecierpliwością. 
Zastanawiamy się, dlacze
go dzisiaj nie wrócił w 
tym czasie. Po drodze

pod legających  spisow i, 1543 
osoby, tj. 21,96 p ro c , poda
ło w yraźn ie  narodow ość 
polską, a  5015 m askow ało

TRAGICZNA
się p rzez podanie  narodo
wości śląsk iej, czyli łącz
nie 93.31 proc, ludności

ROCZNICA
opow iedziało się po stron ie  
polskiej, a  ty lko  451 osób, 
t j .  6,41 proc. pocfiiło n aro 

JÓZEF PILCH

dowość niem iecką.

W łaśnie patrio tyzm  us- 
tron iaków , w ykazyw any  w 
różnych  form ach  w  n astę 
pnych  la tach  spow odow ał, 
że m iejscow ość poniosła 
do tk liw e s tra ty . W w iezie- 
n iach  i obozach koncen- 
tracy jn y ch  osadzono łącz- 
n ie  z u s tro n iak am i pocho- 
d ie n ia  żydow skiego 208 o- 
sób, spośród k tó rych  po-

81. N atom iast ogółem zgi
nęło w  obozach k o n cen tra 
cyjnych, w  ru ch u  oporu  1 
jako  żołnierze polscy na 
w szystk ich  fron tach  II 
w o jny  św iatow ej 203 us- 
tron iaków , w tym  4 osoby 
zm arły  na sku tek  z ru jno 
w anego w obozie zdrow ia 
w  p ierw szych la tach  Pol
ski L udow ej.

W jeden  ty lko  po ch m u r
ny czw artek  9 listopada 
1944 r.. a więc prze n  
la ty , zginęło z rąk  faszys
tow skiej polic ji, gestapo,

puścili na postrach serię z 
automatu. Ojciec wyszedł 
do ogrodu, a ja za nim z 
wiadrami po wodę. Zoba
czyliśmy za płotem kału
żę krwi■ Wrażenie było 
tak okropne, że ledwie do
wlekliśmy się do domu. W 
czasie dnia, gdy się już 
trochę uspokoiłam, po
szłam do centrum Ustro
nia, aby się czegoś dowie
dzieć. Prawie nikogo nie 
zastałam —  ludzie siedzie
li w domach, bali się po
kazać na ulicy. Zrozpaczo
na matka Franciszka Kry- 
sty wydrapywała pokrzy
wionymi od pracy palcami 
z ziemią grudki krwi, aże
by je zanieść na miejsco
wy cmentarz”.

A te ra z  frag m en t w spo
m nień  BOLESŁAW A M I- 
DRA, k tó ry  strac i! w  tym  
dniu  66-letniego ojca. K ry 
tycznego dn ia  B olesław  
p racow ał na  I I I  zm ianie. 
„Kiedy o godz. 6.30 wróci
łem z pracy, nie zastałem 
ojca w domu. Siostra wy
jaśniła, że była policja czy 
gestapo i zabrali go z do
mu. Czekaliśmy w nadziei, 
że niedługo wróci. Po godz.

wpadłem jeszcze do kol. 
Molina, który wrócił już z 
pracy. Słyszał o rozstrzeli
waniu Polaków, ale pocie
szył mnie, że widział je
szcze rano ojca w pracy. 
Gdy zjawiłem się w war
sztacie i zeszli się wystra
szeni koledzy z Poniwca, 
Zawód zia i Lipowca, do
wiedziałem się o tej stra
sznej prawdzie, bo niek
tórzy przechodzili koło 
rozstrzelanych i kilku roz
poznali. Wg opisu kol. 
Cholewy pod fabryką, przy 
drodze na Zawodzie Dol
ne, leżał zastrzelony mój 
ojciec. W tym dniu nie 
podjąłem pracy, a gdy 
wróciłem do domu, zasta
łem lamentującą matkę i 
płaczących dwóch braci. I 
mnie polały się łzy. Matki 
nie można było uspokoić".

N a koniec frag m en t opo
w iad an ia  EWY SZTW IER - 
T N IA N K I z H erm anie, 
k tó ra  s trac iła  jedynego 
b ra ta . „Gdy wychodził po 
godz. 6 do pracy, został 
już w drzwiach wejścio
wych zatrzymany i zabra

ny przez policję. Druga 
grupa Niemców zabrała 
sąsiada Jana Tomiczka. 
Obydwóch rozstrzelano 
przy płocie gospodarstwa 
Danysia. Jaką rozpacz wy
wołało to morderstwo, mo
że zrozumieć tylko ten, 
kto je przeżył”.

P odp isany  odw iedzał po 
w ojn ie  M arię B ujok spod 
tzw . „K rólow a” pod C zan
to rią , k tó re j jed y ny syn 
zginął jako  p a rty z a n t w 
w alce na górze C zan to rii, a 
m ęża rozstrze lano  w dniu 
S listopada. S am otna, Bez 
bliższych k rew nych , ze 
spara liżow anym i nogam i 
siedziała ca łym i dn iam i na 
fo te lu . Na p y tan ie  o p rze
życia z czasów  okupacji 
odpow iedzia ła  ty lko  p ła 
czem. P a trzy łem  na  tę 
tw arz . W idziałem  ją  we 
w szystk ich  odm ianach  roz
paczy i c ierp ien ia .

N ieraz sta liśm y  koło po
m n ik a  o fia r w ojny i oku
pacji, postaw ionym  przy 
ra tu szu  w U stron iu  i sk ła 
dali tam  w iązank i k w ia 
tów . O czym  w tedy  m y
śleliśm y? O w ielk iej boleś
ci m atek , żon, ojców , sie
ro t, rodzeństw a. k tórzy  
strac ili w  ty m  dn iu  tak  
w iele. M yśleliśm y o s tra 
sznym  obliczu faszyzm u i 
w skup ien iu  ' życzyliśm y 
sobie: nigdy w ięcej w ojny! 
„Zczeźnij przeklęta i zgiń 
z pamięci ludzkości, osta
tnia zbrodnio świata, os
tatnia wojno” — ja k  już 
po I w ojn ie  św ia tow ej w o
ła ł A ndrzej S trug .

P róbu jem y  n ie raz  m ów ić 
o swoich zasługach i o fia
rach , jak ie  ponieśliśm y w 
czasie o s ta tn ie j w ojny. Ale 
jak aż  je s t zasługa nasza, 
tj. ludzi, k tó rzy  w 40 rocz- 
nicę u strońsk ich  w ydarzeń  
m ogą się jeszcze cieszyć 
życiem  i w spom inać ten  
straszny  dzień, w  porów 
n an iu  z o fia rą  tych, co od
dali w ów czas w szystko, bo 
życie?


